
i ,3  ] l o ń a k n
M r O " 5 8  /Należyłośó pocztowa*
U l .  ŁOO  dopłacona ryczałtem./ Lwów, piątek 16 paźdzfern ka 1936 Rok 129

GAZETA LWOWSKA
W Y C H O D ZI K A Ź D E 6 0  P O W S Z E D N IE G O  D N IA  P O P O Ł U D N IU

Cany ursnu.-ugraty i
Wo Lwowie bez dorę­

czenia do domu . . mie». zł. 2 '—, Icwart fr—
z dostawą do domu . tnie*, z ł.2 '40 , kw art 7*—

Na prowincji z prze- 
zjrłką pocztową . . . mlos. zł.2 '40 , kw art 7*—

Z ag ran ica ................... mies. zł. 5  — . kwart. 1 5 ' —

Numer telofonu 
REDAKCJI 

1 ADMINISTRACJI 
2 2 1 - 1 7 .  

Konto PKO Lwów 
N: 5 0 4 .0 4 4 .

ADRES REDAKCJI I ADM INISTRACJI: 

LWÓW, UL. ZIMOROWICZA 13 i. p.
C E N A

NUMERU

Listy aa le ty  frankować. — Reklamacji- 
otwarto wolne od opłaty.

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. 10 gr. j l :

Ceny ogłoszeń:
Za l wiersi milimetr. (6*/, cm. szer.) w zwykłych "ff‘— — ' i t i  
gr. 33, v  nadesłanem i w nekrologach g r. U , w krMlice, I K O  
iuar, aział gospodarczy, paski w tekście g r . Ta, peU nzgsew 
kiem na pierwszej strome at. V—,  Tabelaryczne o K t r t  +’©- 
tej. Za jedno słowo w drobnych ogłoszeniach gr. t ł ,  kuaM  
i s rzeeai słowo gr. 13, matrymonialne, koresponrieMH 
rywatnt- słowo gr. X, dla po.aukujgcyeh prceg f S  A 
zacirzcteinem miejsc as pre. iagiainczne o M pre. drstt*

Upadek obyczajów.
i i .

Nie dawno jeden z autorów (prok. 
Sobolewski w pracy p. t. „Rodzina e. 
przestępstw o") zwrócił uwagę na wiel­
kie znaczenie, jakie w związku z prze­
stępstwem odgryw a rodzina. Podkre­
śla on, że w każdej rodzinie istnieją 
pewne poglądy moralne czy też moral- 
no-prawne. D orastająca istota ludzka 
spotykając się po raz pierwszy w 
swym życiu z poznawaniem i zrozu­
mieniem spraw życiowych natrafia na 
te poglądy nurtujące w rodzinie. One 
pierwsze wnikają w mało rozwinięty 
umysł i duszę. Tu w rodzinie budują 
się pierwsze a zarazem bardzo trwale 
fundamenty całego późniejszego usto­
sunkowania się do świata. Przestępna 
myśl, tkwiąca w pewnych członkach 
rodziny z największą łatwością prze­
nosi się na innych. Gdzie dziecko sły; 
szy rozmowy o złodziejskich w ypra­
wach i słyszy ich apoteozę, gdzie sły­
szy o przyjmowaniu podarunków  
przez ojca-urzędnika a słyszy jako o 
rzeczach, których się bynamniej nie 
potępia, tam rzeczy te stają się dla 
dziecka zwyczajnymi, naturalnymi. 
Gd zie zaś z potępieniem wspomina się 
o takich rzeczach, gdzie się je piętnuje, 
tam  dziecko zdobywa ów pancerz, 
którym  może się bronić potem w ży­
ciu przeciw pokusom, czyhającym  
skądinąd.

Tym  wszystkim uwagom nie można 
odmówić słuszności. Ale jak osiągnąć 
popraw ę? Rzecz zatacza tak szerokie 
kręgi, że dziś sama tylko polityka kry  
minalna, samo tylko karanie dokona; 
nych przestępstw nie wykorzeni ani 
nie złagodzi zła. Chęć osiągnięcia po­
prawy, środki zaradcze muszą być 
przemyśliwane i przedsiębrane na szer 
szej płaszczyźnie i to jak najbardziej 
powszechnej. Zw rócić przy tym  nale- 
by uwagę na to, że w  przeważającej 
większości wypadków motywem prze­
stępnego działania są pobudki mate­
rialne. Znamiennym jest równocześnie 
to, że przestępstw tych nie dopuszcza­
ją się ci, którzy nic nie mają a więc 
n. p, bezrobotni lub włóczędzy ale 
ci, którzy coś posiadają a chcieliby po­
siąść więcej. Sprawca często znajduje 
się w znośnych a nie raz i bardzo ko­
rzystnych warunkach materialnych. Z  
tego jasny wniosek, że powszechna 
materializacja jest jednym z głównych  
źródeł wzmagającej się przestępczości. 
Zanika co raz bardziej idealizm; zani­
ka w stosunkach między narodam i i w 
stosunkach między ludźmi. M ożna 
śmiało twierdzić, że gdyby się udało 
współczesnego człowieka skłonić do 
bardziej idealnego ujmowania rzeczy, 
przestępczość zmalałaby poważnie.

W ielkie pole dla pracy. W ielkie dla 
każdego środowiska. Rodzina winna 
baczyć nie tylko na nieletnie dzieci, 
ale i na starszych swych członków. Ro­
dzina najwcześniej może zaobserwo­
wać zdrożne tendencje, powstające u 
jednego z jej członków i najłatwiej 
też może zapobiec ich realizacji A  po 
za tym uchronić przed fałszywym kro­
kiem może uchronić każde otoczenie 
jednostki wstępującej na fałszywą 
drogę. Ileż to razy towarzysze pracy  
biurowej czy każdej zawodowej 
w prost widzą idącą ku jednemu z nich 
zgubę. Ileż to razy wystarczałoby  
wczesne ostrzeżenie. Chęć zwalczania 
przestępstwa musi być powszechną. 
Z a wiele jest w  tym względzie nieizdro 
wej pobłażliwości. Ta pobłażliwość 
jest podnietą dla słabych charakterów. 
G dy przestaniemy znosić małe uchy­

bienia, małe nadużycia, nie dopuścimy

sensacyjne oświadczenie króla Leopolda.
B t l i i i  wztsotnl swa Branice i prow adzi: będzie polityka śasłe: neutralności.
Bruksela. 15. 10. (P A T .) N a wczo­

rajszym posiedzeniu Rady ministrów  
król Leopold wygłosił obszerne prze­
mówienie, którego tekst rozdany zo­
stał prasie wieczorem. Tekst przemó­
wienia poprzedzony jest listem króla 
do premiera, w którym  monarcha pi; 
sze m. in.;

„Premier Y a n  Zeeland w imieniu 
swych kolegów wyraził opinię, że inte; 
res w yższy wymaga, aby kraj zazna­
jomił się z moim oświadzeniem, złożo­
nym radzie. Zgadzam się na to i ze­
zwalam na ogłoszenie tekstu oświad­
czenia".

Król przedstawia następnie powody 
i konieczność wzmocnienia belgijskich 
sił wojskowych. Belgijska polityka 
wojskowa określona jest przez polity­
kę, która winna sobie postawić za cel 
nie tyle przygotowanie zwycięstwa po* 
społu z sojusznikami, ile odsunięcie 
Wojny z naszego terytorium. O kupa­
cja N adrenii, dokonana a. naruszeniem  
układów lokarneńskich, postawiła nas 
niemal w tej samej pozycji międzyna­
rodowej, co przed wojną. N asza sytua­
cja geograficzna nakazuje nam utrzy­
mywanie takiego aparatu w ojskow e­
go, który byłby zdolnym do zniechę­
cenia któregokolw iek z naszych są; 
siadów do wtargnięcia na nasze tery­
torium celem zaatakowania innego pań 
stwa. W yw iązując się z tej misji, Bel­
gia przyczynia się w sposób wybitny 
do zapewnienia pokoju na zachodzie 
Europy i tworzy sobie ipso facto pra­
wo do poszanowania i ewentualnej po 
m ocy wszystkich państw, które są w 
tym pokoju zainteresowane.

Co do tego wszystkiego, sądzę, że 
opinia belgijska jest jednomyślna. 
Lecz nasze zobowiązania nie powinny  
iść dalej. Każda polityka jednostron­
na osłabia naszą pozycję na zewnątrz 
i budzi słusznie czy niesłusznie pewne 
rozbieżności wewnątrz kraju. Sojusz, 
nawet czysto obronny, nie prowadzi 
do celu, gdyż bez względu na szybkość

pom ocy sojusznika, nadejdzie ona już 
po pierwszym uderzeniu najeźdźcy, 
które będzie pioronujące. Przeciw sta­
wić się temu uderzeniu będziemy niu= 
sieli sami. Jeśli nie będziemy rozporzą. 
dzać systemem obronnym, mogącym  
mu się oprzeć, to już na samym po­
czątku zatargu zbrojnego nieprzyjaciel 
wtargnie w głąb Belgii i niezwłocznie 
ją zniszczy. Po  przejściu tej pierwszej 
fazy interwencje sojuszników mogą o- 
czywiście doprow adzić do ostateczne­
go zwycięstwa, leCz walki posieją w 
kraju zniszczenie, którego wojna 
1914— 1918 roku daje tylko słabe w y­
obrażenie. Dlatego też musimy, jak to 
oświadczył minister spraw zagranicz­
nych, prowadzić politykę „wyłącznie 
i jedynie belgijską'1. Ta polityka win; 
na zmierzać stanowczo do tego, aby 
uniezależnić nas od zatargów, mogą­
cych wyniknąć między naszymi sąsia­
dami. O dpowiada ona naszemu idea­
łowi narodowemu i może być poparta 
odpowiednim wysiłkiem w ojskowym  
i finansowym. Odpowiadać ona bę­
dzie dążeniom Belgów, ożywionych 
głębokim i szczerym pragnieniom po­
koju.

Król przypomina dalej „piękny i 
zdecydow any przykład Holandii i 
Szwajcarii" dla tych, którzy wątpili w 
możliwość tego rodzaju polityki. „Jak  
wielkie znaczenie posiadało skrupula­
tne stosowanie się Belgii do zasady 
neutralności i jak wyszło ono na ko; 
rzyść Belgii i jej sojuszników w czasie 
wojny i po wojnie — podkreśla król. 
Sytuacja moralna Belgii byłaby o wie­
le słabsza na wewnątrz, a cały świat 
nie darzyłby jej taką sympatią, gdyby 
najeźdźca mógł wysunąć argument jej 
sojuszu z którym kolwiek ze swych 
przeciwnków".

Po podkreśleniu nagłości niezwło­
cznego przystąpienia do zreorganizo­
wania armii, nie mogącej już stawić 
czoła niespodziewanym atakom, król 
zakończył, ośwadczając, że rozw iąza­
nie tego zagadnienia w poczuciu całko 
witej jedności i w zrozumieniu patrio­
tycznym przywróci krajowi spokój u- 
mysłów wobec wypadków zewnętrz* 
nych i poczucie bezpieczeństwa, nie­
zbędne dla zapewnienia ogólnego do­
brobytu.

Zaniepokojenie we Francji.
Paryż. 15. 10. (P A T .) Prasa francu­

ska w dalszym ciągu z niepokojem  
śledzi posunięcia polityki belgijskiej. 
Dzienniki podkreślają, że nowa orien­
tacja Belgii skłania się wyraźnie w kie; 
runku zupełnej neutralności i oznaczać 
może rozluźnienie stosunków między 
Francją i Belgią, co w konsekwencji 
może być poważną przeszkodą do za­
warcia nowego paktu locarneńskiego. 
W iadom ość o dzisiejszym nadzwyczaj 
nym posiedzeniu belgijskiej Rady ga­
binetowej pod przewodnictwem króla 
Leopolda, na której powzięto szereg 
doniosłych decyzyj, mających na celu 
wzmocnienie obronności Belgii, przy-

Wizyta min. Becka w Paryżu.
Paryż. 15. 10. (P A T .) M inister Beck 

przybył wczoraj do Paryża o godz. 9 
rano na dworzec lioński. Na dworcu  
powita} p. ministra ambasador R. P. 
Łukaszewicz w otoczeniu członków  
ambasady, attache w ojskow y płk. F y ; 
da oraz konsul generalny Kara.

Aczkolwiek przyjazd p. ministra Be­
cka ma charakter pryw atny, obecny 
był również na dworcu baron Denaint 
z protokołu dyplom atycznego francu­
skiego M . S. Z ., reprezentujący mini­
stra spraw zagranicznych Delbosa. Po 
krótkim powitaniu p. min. Beck w to ­
warzystwie ainb. Łukasiewicza odje­
chał do ambasady R P., gdzie zamie­
szkał.

W  godzinach południowych odbyło 
się śniadanie w ambasadzie, wydane 
przez amb. Łukasiewicza, w którym  
wziął udział również przybyły do Pa; 
ryża ambasador R. P. w  Londynie R a­
czyński oraz najbliżsi współpracowni­
cy amb. Łukasiewiaza.

do wielkich. Czas najwyższy, by każ­
da w ładza, każda instytucja, by każdy  
ozłowiek rozejrzał się w okół siebie 
i zastanowił się nad tym, czy wszystko 
dzieje się tak jak należy. A.

Dzień dzisiejszy p. min. Beck spędzi 
najzupełniej prywatnie. N a dzień ju­
trzejszy natomiast zapowiedziana jest 
wizyta u ministra spraw  zagranicznych  
Delbosa, jak również śniadanie, w y­
dane przez min. Delbosa na cześć min. 
Becka, w którym  weźmie udział pre­
mier Blum.

Berlin. 15. 10. (P A T .) Prasa niemie­
cka z widocznym zainteresowaniem  
notuje fakt, że min. Beck po odpoczyn  
ku na południu Francji, przybyć ma 
do Paryża. „Reinisch W estphalische  
Z tg.“ przypomina, że podczas pobytu  
w M onte C arlo min. Beck zatrzymał 
się w jednym hotelu z brytyjskim mini 
strem spraw zagr. Edenem. Obiegały 
już w tedy pogłoski o rozmowach mię; 
dzy obu ministrami. W  Paryżu min. 
Beck ma odbyć szereg rozmów, mają­
cych służyć ożywieniu i pogłębieniu 
sojuszu polsko-francuskiego. Prasa  
niemiecka podkreśla, że pobyt min. Be 
cka stanowi objaw normalnej współ­
pracy polsko-francuskiej. Korespon­
dent „Yólkischer Beobachter" pisze, iż 
ominięcie Paryża przez min. Becka po 
ostatnich rokowaniach francusko;pol- 
Skich dałoby powód do zbędnych po­
głosek.

jęta została w paryskich kołach polity­
cznych jako potwierdzenie polityki 
neutralności rządu belgijskiego.

Korespondent brukselski „Le Petit 
Parisien" donosi, iż komunikat opubli­
kow any po dzisiejszym posiedzeniu 
Rady gabinetowej przekracza znacznie 
ramy ściśle wojskowe i posiada zna­
czenie raczej m iędzynarodowe. Z  k o; 
munikatu tego izdaje się wynikać, że 
rząd belgijski przewiduje zarządzenia 
obronne na wszystkich granicach Bel­
gii, a więc i na granicy z Francją. Jest 
to, zdaniem korespondenta, podtrzy­
manie wysuwanej przez nacjonalistów  
flamandzkich i socjal-dem okratów  te­
zy, iż Belgia winna być przygotowana 
do obrony zarówno od południa, jak 
1 od wschodu.

i n t e r p e l a c j a  p o l s k a  w  p a r ­
l a m e n c i e  CZESKIM .

Mor. Ostrawa. 15. 10. (P A T .)  Przed­
stawiciel ludności polskiej w  parlamen  
cie czesko-słowackim, poseł dr. Leon 
W olf, wniósł w  czasie obecnej sesji 
dwie interpelacje w sprawie zabica 14- 
letniego dziecka polskiego przez cze; 
skiego strażnika granicznego D ostaika.

SPR A W A  PO D A TK U  SPECTALNE- 
GO.

W arszaw a. 15. 10. (P A T .) P. wicemi 
nister skarbu Ferdynand Switalski 
przyjął delegację komisji porozumie­
wawczej pracowników um ysłow ych  
przemysłu państw ow ego, która zgłosi­
ła się w sprawie obciążenia podatkiem  
specjalnym pracow ników  przedsię­
biorstw państwowych i wytwórni w oj­
skowych. P. wiceminister Switalski, u* 
stosunkow ując się przychylnie do 
przedstawionych postulatów, oświad­
czył, że M inisterstwo skarbu zastana­
wia się nad możliwościami odciążenia 
pracow ników  przemysłu państwowego  
od podatku specjalnego przez uzyska­
nie w przyszłości inną drogą fundu­
szów niezbędnych na pokrycie odpo­
wiednich pozycyj budżetowych.
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Nominacia sędziów
i p ro k u ra to ró w .

Wiadomości bieżące.
C z w a r t e k

Teresy p.
Jutro: Jadwigi 

Wschód słońca 6'02 
Zactiód „ 1641

T EA T R  W IELK I.
Czwartek godz. 20 „Pygmalion" premieia 
Piątek godz. 19.30 „Pygmalion".
Sobota godz. 19.30 „Pygmalion".
Niedziela godz. 15.30 „Na Łyczakowie".

- - Godz. 19.30 „Pygmalion".

P O W S Z E C H N Y  T E A T R  Ż O ŁN IER Z A  
(Teatr Rozmaitości)

Codziennie godz. 19.30 „Manewry je. 
sienne".

CO LO SSEU M :
Czwartek g. 8.45 „Dzieci Racheli".

K IN O T E A T R Y :
A P O L L O : „Bolek i Lolek" z Dymszą. 
C A S IN O :  „Mayerling".
C H IM E R A : „Kwieciarka z Prateru". 
K O P E R N IK :  „Pasteur".
M A R Y S IE Ń K A :  „Judei gra na skrzypu 

kach".
M U Z A : „Broadway B ill"  i „Nie opusz* 

czaj mnie". -
P A Ł A C E : „Panna Liii" — Franciszka 

Gaal, Hans Jaray, Szokę Szakal.
P A N : „Pan Twardowski".
P A X :  „Córka generała" film polski oraz 

dodatki ko-lorowe.
R A J : „Komediant".
S T Y L O W Y : „Koenigsmark" oraz rewia. 
Ś W I T : „Kuszenie szatana" z Jose Mojicą. i 
T O N : „Przygody Tarzana".
U C I E C H A :  „Drewniane krzyże" i rewja.

FO T O PLA ST IK O N , pi. Maxja<ki 5 :
„Boehmcrwald".

— Teatr Wielki. Dziś premiera ko­
medii B. Shawa „Pigmalion". W  wykonaniu 
tego znakomitego dzieła wielkiego pisarza 
angielskiego, węzmą udział: pp. Dziewom 
ska, Kipeniówna, Różycka, Szrajerównn 
Krzywicka oraz pp. Kański,  Krasnowicckt,  
Machalski, Przystawski. Reżyseruje Janusz 
Strachocki.

— Najbliższe prace w Teatrach miej­
skich. — Rozpoczęto w Teatrze Wici* 
kim próby komedii muzycznej „Kawiarem 
ka“ — połączenie dwóch nazwisk autorów 
tej sztuki: Benatzky i Tristan Bernard, mó* 
wi samo za siebie.

— W  Teatrze Wielkim w niedzielę, dnia 
18 b. m. dwa przedstawienia: jako przea> 
stawienie popularne, po cenach najniższych 
„Na Łyczakowie" Wiktora Budzyńskiego, 
piękna, pełna piosenek i tańca sztuka region 
nalna z przedmieść naszego miasta. Wie» 
czorem znakomita komedia Shawa. , Pis 
gmalion".

Uwaga: Od dnia ló b. m. przedstawienia 
w Teatrze Wielkim rozpoczynają się o go* 
dżinie 7.30.

KOMUM1KATY.

— Jesienny dancing * bridge, który 
odbędzie się w najbliższą sobotę, 
dnia 17 października b. r. w salach K.v.\n.i 
i Kola Literacko * Artystycznego. przy 
zwiększonej orkiestrze Wójcika, nic tylko 
zapewni beztroskie spędzenie kilku godzin 
w milej atmosferze dobrej zabawy, i cez tak­
że umożliwi poparcie szlachetnych cetów 
Związku Harcerstwa Polskiego, jako go­
spodarza i 'P ifjatora tej niezwykle interesu* 
i;;. Co zapowiadającej sic z*ib.:.vy.

KRONIKA MIEJSKA.

Aresztowanie oszusta ulicznego. Do are* 
sztów policyjnych oddano wczoraj Izaka 
Waldmana (Źródlana 48), który na ul. K a ­
towskiego, sprzedał N. N. tabliczki tek tu* 
rowe zamiast kart do gry*.

Włamanie do mieszkania dyrektora ban­
ku. Jan Pierożyński, dyrektor banku (Le­
nartowicza 11), doniósł policji, że wczoraj 
późnym wieczorem dokonano włamania do 
jego mieszkania i skradziono na jego szko,; 
de garderobę męską, dwie walizki i go* 
tówkę 30 zł. Szkoda ogólna wynosi 1.900 z!.

Zaginięcie służącej. Bronisława Pisarska 
(Pawlikowskiego 7) doniosła policji , że 
wczoraj w godzinach rannych wydaliła się 
z domu jej służąca 30*letnia Maria Kozłow 
ska, która na pozostawionej karteczce na­
pisała, że popełni samobójstwo. Dcspcratka 
do wieczora nie powróciła do domu.

W ykolejenie się wagonu. W czoraj na sta* 
cji Lwów — Podzamcze na torze Nr. 16 
wykoleił się w czasie przetaczania wago­
nów jeden wagon ładowny, wskutek czego 
została uszkodzona tylna ściana wagonu, 
zderzak i dwa ciągła. Przyczyny wykoleje­
nia się nie ustalono.

Program radiowy.
Piątek, 16 października. I

Lwów. Godz. 6.30: A udycja  poranna.
I I . 30: Audycja  dla szkół. 11.57: Sygnał
czasu. 12.03: Płyty. 12.40: Pogadanka. 12.50 
Dziennik południowy. 14.30: Koncert ży* : 
czeń. 15: Koncert reklamowy. 15.35: Słu­
chowisko. 1.6: Płyty. 16.15: Audycja  dla i 
chorych. 16.30: Koncert.  17: Odczyt. 17.15: ' 
D. c. koncertu. 17.50: Pogadanka. 18: Po* 
rzdnik sportowy. 18.10: Wiad. sport. 18.20: 
Odczyt. 18.30: Płyty. 18.40: Skrzynka pro­
gramowa. 18.50: Przegląd rolniczej prasy. 
19: Opowiadanie. 19.20: „Z pieśnią po kra* 
jiu". 20: Koncert symfoniczny. 22.30: Skecz. 
22.45: Muzyka taneczna.

Warszawa. 15 10. (PAT.) Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej mianował w dniu 10 paź­
dziernika b r . :

Sędziego Sądu apelacyjnego w Katowi* 
cach Zygmunta Kerckjarta sędzią Sądu naj­
wyższego,

prokuratora Sądu najwyższego Karola 
Konica sędzią Sądu najwyższego, 

prokuratora Sądu najwyższego Antonie* 
go Idolowczaka sędzią Sądu najwyższego, 

prokuratora Sądu apelacyjnego w Wilnie 
Józefa Przyłuskiego prezesem Sądu apela* i 
cyjnego w Wilnie, 

prezesa Sądu okręgowego w Gdvni J ó ­
zefa Parczewskiego prokuratorem Sądu a* 
pelacyinego w Wilnie,

wiceprokuratora Sądu okręgowego w 
Warszawie Fr. Petruscwicza sędzią Sądu 
apelacyjnego w Lublinie,

prezesa Sądu okręgowego w Grodnie Ka 
zimierza Gedroycia wiceprezesem Sądu a- 
pclacyjnego w Warszawie,

sędziego Sądu okręgowego w Warsza* 
wie St. Chojnę sędzią Sądu apelacyjnego 
w Warszawie,

sędziego apelacyjnego śledczego do spraw 
wyjątkowego znaczenia w Poznaniu Zyg­
munta Wolskiego sędzią Sądu apelacyjne* 
go w Poznaniu,

sędziego Sądu okręgowego w Toruniu 
Czesława Konccznego sędzią Sądu apcia* 
cyjnego w Krakowie, 

sędziego okręgowego śledczego Sądu o- > 
kręgowego w Warszawie Huberta Myszko* | 
rowśkiego sędzią apelacyjnym śledczym do i 
spraw wyjątkowego znaczenia w Poznaniu, I 

sedziego Sądu okręgowego w Katowi- c 
cach M. Nodzyńśkiego sędzią Sądu apela* 
cyjnego w Katowicach,

wiceprokuratora Sądu okręgowego w 
Warszawie Ol. Missunę wiceprokuratorem 
Sądu apelacyjnego w Warszawie,

L. 2759/36.
We Lwowie, dnia 15 października 1936.
Lwowska Rada Notarialna ogłasza niniej- 

szem konkurs na stanowisko notariusza wc 
Lwowie, utworzone rozporządzeniem Pana 
Ministra Sprawiedliwości z 15 września 
1936 Nr. 70 poz. 50S Dz. ust. Rzpp.

Podania wnosić należy na ręce Lwów* 
skicj Rady Notarialnej najpóźniej do dnia 
29 bm. włącznie.

Prezes Rady Notarialnej 
D r. W. Typrowicz wr. 3265

PO D N IES IE N IE  SIĘ S T A N U  W O D Y  
N A  R Z E C E  W O R O N IE.

W  Czarnolożcach pow. Tłumacz pod­
niósł się stan wody na rzece W oronie do 
3 mtr. ponad poziom normalny. Woda z 
brzegów nie wystąpiła, zalała jednaik osta* 
tnio wykopane nowe koryto rzeki, co spo­
wodowało przerwę w pracach regulacyj­
nych koryta Worony.

prokuratora Sądu okręgowego w Wilnie 
St. Wiktora Szaniawskiego prezesem Sądu 
okręgowego w Wilnie,

prokuratora Sądu okręgowego w Prze- ! 
myślu Kazimierza Ansiona prezesem Sądu ! 
okręgowego w Ostrowie,

wiceprokuratora Sądu okręgowego w j
Krakowie Mariana Przytulskicgo wiecpro* 
kuratorem Sądu apelacyjnego w Warszawie, 

wiceprokuratora Sądu okręgowego w
Pińsku Olgierda Jacuńskicgo prokuratorem 
Sądu okręgowego w Nowogródku,

wiceprokuratora Sądu okręgowego w
Warszawie Jana Wrzeszcza prokuratorem 
Sądu okręgowego w Tarnowie,

wiceprokuratora Sądu okręgowego w
Katowicach Luciana Kuleją prokuratorem 
Sądu okręgowego w Siedlcach, 

wiceprezesa Sąd'u apelacyjnego w Pozna* 
niu Bronisława Sawickiego prezesem Sądu 
apelacyjnego w Kralkowie,

sędziego Sądu okręgowego w Grodnie 
Edwarda Merlcgo wiceprezesem Sądu okrę­
gowego w Grodnie,

sędziego Sądu apelacyjnego we Lwowie 
Al. Kuczerę wiceprezesem Sądu okręgo* 
wego w Samborze 

sędziego Sądu okręgowego w Warszawie 
Stefana Biedrzyckiego wiceprezesem Sądu 
okręgowego w Warszawie, 

sędziego Sądu apelacyjnego w Poznaniu 
Kazimierza Daszyńskiego wiceprezesem Są­
du okręgowego w Poznaniu i

wiceprokuratora Sądu okręgowego w 
Wilnie Oktawiana Odona Klasscgo wice* 
prezesem Sądu okręgowego w Grodnie.

Oprócz tego Pan Prezydent R. P. podpi­
sał około 70 nominacji na wicaprokurato* 

j rów i podprokuratorów Sądów okręgo*
I wych oraz na sędziów grodzkich.

Dziś wygłosi w Kasynie i Kole Literacko* 
Artystycznym prof. U JK .  dr. Leon Chwi* 
stok odczyt pt. „Środowisko". Tematem 
odczytu będzie omówienie środowisk twór­
czych w Polsce, a w szczególności we Lwo- 
wc. Pozostałe bilety w ccnic od 35 gr. do 
1 zł. 30 gr. są jeszcze do nabycia w przed­
sprzedaży w Magazynie nut G. Scyfa.rtha 
przy ul. Akademickiej.

S T A N ISŁ A W Ó W  D LA  U C Z C Z E N IA  
M A R SZA ŁK A  PIŁSU D SK IEG O .

Według obliczeń wojewódzkiego komite­
tu uczczenia pamięci Marszałka Piłsudskie* 
go, do dnia 1 bm. wysiana została do dys* 
pozycji  głównego komitetu w Warszawie 
z terenu województwa stanisławowskiego 
łącznie suma 155.112.49 zł.

W Y C IE C Z K A  IN Ż Y N IE R Ó W  R U M U Ń ­
SK IC H  W E  LW O W IE.

Wczoraj o godz. i2.04 wycieczka mzy* 
nierów rumuńskich, na której czele stoi b. 
minister i gubernator rumuńskiego Banku 
Narodowego i prezes związku inżynierów 
rumuńskich inż. Michał Manoilcscu, przy­
była do Lwowa. Na dworcu odbyło się 
uroczyste powitanie, poczem goście udali 
się na obiad do hotelu George‘a, a po 
obiedzie udali się na zwiedzanie miasta.

A K C JA  LW O W A  N A  R Z EC Z  FO N .

Pod przewodnictwem red. Laskownickiego 
odbyło się posiedzenie Sekcji propagando­
wej Komitetu obywatelskiego akcji Lwowa 
na rzecz Funduszu Obrony Narodowej.  Po 
zagajeniu obrad przez przewodniczącego, se* 

i kretarz Sekcji Dr. Kopczyński odczytał mc* 
moriał pisemny instruujący o zasadach akcji. 
Po obszernej dyskusji, w której zabierali 

: glos: prez. Moszoro, mjr. Klink, red. Kuna* 
rowski, kpt. Chądzyński, ks. prałat Halu- 
niewicz, dyr. Żuławski, Maciuisid i w. in„

| ustalono szczegóły zakresu pracy Sekcji pro 
: pagandowej i dokonano podziału pracy na 
j 3 podsekcje a to prasowej pod przewodnie- 
i twem red. Kozłowskiego, odczytowej p o i  
i przewodnictwem prof. U. J. K. Dra Lem* 
i pickicgo i organizacyjno * ewidencyjnej pod 
j przewodnictwem mjra Krynickiego. Pousck* 
j- cjc te rozpoczną swa dra la lnośc  w naibliż- 
j szych dniach. I tak w czwartek 15-go o go- 
1 dżinie 18 w lokalu PAT. zebranie sekcji 
| prasowej, w piątek, dnia 16igo bież. mies. 
i o godzinie 18*tej odbędzie się posiedzenie 
I organizacyjnej, zaś w sobotę dnia 17 b. m. 
j o godzinie 18-tcj podsekcji odczytowej w 
j sali Magistratu.
.

A PEL K O M IT ET U  O B Y W A T EL S K IEG O .

Komitet Obywatelski A kcji  na rzecz 
F O. N. ponawia swój apel do osób, In* 
stytucji i Zrzeszeń, które prowadza dziś ak* 
cję na rzecz F. O. N. względnie złożyły już 
ofiary na ten cel, by możliwie ryzhtlł, nic 
czekając na osobne wezwanie Komitetu, 
przesiały o swej akcji, względnie o złożonych 
ofiarach szczegółowe informacje pod adre* 
sem generalnego Sekretarza Komitetu. — 
Lokal Sekretarjatu mieści się w Ratuszu I. p. 
drzwi Nr. 120, tel. 245-73, gdzie też można 
zasięgnąć wszelkich infomacji.

N IE  B Ę D Z IE  S E K C Y J SZ K O L N Y C H  
P R Z Y  K L U B A C H  SPO R T O W Y C H .

W  związku z doniesieniem jednego z 
dzienników o utworzeniu w najbliższym 
czasie sekcyj szkolnych przy klubach spor* 
towych, dowiadujemy się w  Państwowym 
Lirzędzie Wychowania Fizycznego, że p o ­
dane informacje w znacznym stopniu mi* 
jaia się z faktycznym stanem rzeczy.

Państwowy Urząd Wychów. Fizycznego 
zwrócił się wprawdzie do Min. W R. i OP. 
o wydanie zarządzeń, ułatwiających mlo* 
dzieży szkolnej uprawianie ćwiczeń spor­
towych, wskazywał jednak tylko na ko* 
nicczncść tworzenia szkolnych kól sporto­
wych przy każdej uczelni i szkolnych klu* 
bów sportowych tam, gdzie istnieje wię­
ksza ilość szkół, wreszcie na konieczność 
otoczenia tych organizacyj troskliwą epicką.

P U W F. nic podnosił jednak kwestii czę* 
ściowego choćby zniesienia zakazu wstępo* 
wania uczniów do klubów sportowych po­
zaszkolnych, przewidując natomiast możli* 
wość ścisłej współpracy klubów szkolnych 
ze związkami sportowymi.

i i .............   — .............u........ .....................m u ■ m m

T R A G IC Z N Y  W Y P A D E K  
W  TA R TA K U  W  N A D W O R N EJ.

N adw orna. (P A T .) Dziś w  godzi- 
1 nach porannych w hali tartacznej nale­

żącej do firmy „Polska Foresta" na 
Strymbie obok Nadwornej podczas 
pracy została porwana przez transmisję 
robotnica N. Palijowa, która zginęła 
na miejscu. W  całym tartaku ruch zo­
stał w strzym any. N a miejscu jawiła  
się komisja lekarska i sądowa celem 
stwierdzenia faktycznej przyczyny  
śmierci.

Giełda z dn a 15 naździernika
W A R S Z A W A  — G IE Ł D A  PIEN IĘŻ N A ,

Dewizy: Belgia 89.45, Berlin 212./S, A m ­
sterdam 284.60, Kopenhaga 116.25, Londyn 
26.03, Nowy Jork czeki 5.32 i trzy ósme, 
kabel 5.31 i trzy ósme, Oslo 130.9S, Paryż 
24.76, Praga 18.80, SztokhoLm 134.48, Zu* 
rych 122.25, Wiedeń 99.20, Mediolan 28.10, 
Helsinki 11.51. Papiery w artościowe: 3 prc. 
inwestycyjna 64, 5 prc. kon/wersyjna 53, 5
prc. kolejowa 50.50, 6  prc. dolarowa 76.50, 
4 prc. dolarowa 49, 7 prc. stabilizacyjna 45. 
A kcje: Bank Polski 110, Węgiel 16, Lilpop 
15, Starachowice 37.

L W Ó W  -  G IEŁD A  Z B O Z O W A .
Żyto i otręby pszenne w dalszym ciągu 

zwyżkują. Inne artykuły utrzymują się na 
dotychczasowym poziomie. Tendencja na- 
ogól utrzymana, usposobienie nadal silne. 
Ceny loco wagon Lwów: żyto standart I. 
19— 19.25, II. 18.75— 19, otręby pszenne 
grube 12.75— 13, średnie 12— 12.25, miatkie 
13— 15. Inne kursy niezmienione.
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Ja k  reagujemy na wiadomość 
o uśmiechu fortuny

Ciekawe jest, jak ludzie reagują na wiado* 
mość o wygranej na loterii. Zależy to oczy* 
wiście od usposobienia, temperamentu, n«> 
i od tego, o ile wygrana zmienia sytuację 
życiową danej osoby.

Niewątpliwie u każdego wiadomość, że 
wygrał na loterii poważną sumę, wywołuj*  
silny wstrząs psychiczny, gwałtowny odruch 
radości. Jeden objawia swą radość głośno, 
cieszy się ze swego szczęścia, nie ukrywa 
swej silnej emocji jest wyraźnie wytrącone 
z równowagi. Inny zachowuje zupełny spo- 
kój, jest opanowany, stara się ukryć silm 
wzruszenie, jakiemu uległ i zachować zim. 
ną krew.

Faktem jest, że w pierwszej chwili na 
wieść o wygranej, każdy niemal ulega oszo. 
łomieniu. Po prostu nie zdaje sobie sprawy 
zc szczęścia, jakie go spotkało.

- - Kiedy dano mi znać, że na mój numer 
pad) milion — opowiada jeden zc szczęśliw, 
ców, najpierw uczułem jakąś zupełną pusr. 
ke myślową Potem m c chciałem wierzyć, 
a następnie pierwszą myślą było, że nie mu> 
szę się tuż martwić, skąd wytrzasnę jutro n„ 
komorne. Poczułem niepohamowaną radośv 
której wcale nic starałem się ukryć. Zacho, 
wywaleni się zdaje się strasznie głupio, ale 
musiałem jakoś wyładować swą szaloną r». 
dość...

Każdy niemal dopytuje się następnie, kie* 
dy będzie mógł podjąć wygrane pieniądze, 
czy będzie to gotówką, czek, czy przeka; , 
czy są jakieś dodatkowe koszty. Dowiedzia* 
wszy się, że wygraną podjąć może natych* 
miast i że oprócz ustawowego potrącenia w 
wysokości 20 procent na rzecz Skarbu Part, 
stwa, żadnych innych kosztów być nie mo* 
ża, szczęśliwy wybraniec Fortuny jest je. 
szcze bardziej uradowany.

Ochłonąwszy z pierwszego wrażenia, ka. 
żdy snuje plany, co zrobi z wygranymi pie* 
niądzmi. Jeżeli ma długi, to pierwszą myślą 
jest, że spłaci je za jednym zamachem. Po 
lyni jednak myśli że będzie mógł rozszerzyć 
iwc przedsiębiorstwo, drugi cieszy się, żc 
dopomoże rodzinie, inny wreszcie nie snu. 
ie żadnych planów, gdyż wygrana tak zu* 
pełnie zmieniła jego sytuację życiową, żc u* 
stosunkowanie się do niej wymaga cliuższc* 
go zastanowienia.

Większość wygrywających na loterii, sta* 
ta się |>odziclić z otoczeniem swyin szczę­
ściem, pragnie sprawić bliskim jakąś przy­
jemność. Wielu też składa ofiary na rzcc> 
ricrotek, które wyciągają z kól wygrane. -  
Z reguły każdy, kto wygrał, oświadcza k.\. 
tcgorycznie, że nie przestanie grać na loterii 
i wierzy że szczęście nadal sprzyjać mu hę* 
cizie.

Gmina m. Lwowa wygrała oratas 
z  emer. artystami.

Głośną była sprawa we Lwowie, gdy w 
sierpniu w roku 1934 Zarząd m. Lwowa 
wstrzymał emerytowanym artystom część 
•emerytury, ponieważ przekonał się, że emc-i 
ryturę tę wymierzono artystom na falszy* 
wych podstawach. Mianowicie doliczono 
artystom kilka, a nawet 10 lat służby do 
emerytury z powodu nieszczęśliwych wy* 
paclków, jakich w rzeczywistości nic było, 
a dalej .przeprowadzono mylną waloryzację 
wbrew ustawie, biorąc korony i marki ró­
wne złotemu. Zarząd m. Lwowa przekazał 
sprawę korektury emerytur Komisji wymia* 
rbwej, która stanęła na stanowisku Zarządu 
Miasta tak samo, jak i następnie Komisja 
odwoławcza. Rzekomo pokrzywdzeni arty­
ści zaskarżyli Gminę m. Lwowa do Sądu

Pracy, który stanął na stanowisku artystów 
i skazał Gminę na zapłatę około 40 tys. 
złotych. Odwoławczy sąd okręgowy stanął 
jednak na innym stanowisku i przyznał ra­
cje Gminie miasta Lwowa. W czoraj sprawa 
ta znalazła się w Sądzie Najwyższym. Gm i 
nę miasta Lwowa zastępował syndyk miej;. 
ski dr. Lubaczewski, zaś artystów adwokat 
dr. Hollcnder. Owóż Sąd Najwyższy stanął 
również na stanowisku Gminy i podzielił 
wyrok Sądu okr., skazując równocześnie 
Związek Emerytów na koszta procesu, wy* 
noszące blisko 4.000 zł. Zastępca Gminy m. 
I.wowa dr. Lubaczewski zrzekł się jednak 
tych kosztów i policzył koszty za wszystkie, 
trzy instancje w kwocie... 1 zł.

O D C Z Y T  PR O F. C H W IST K A .



„ G A Z E iA  L W O W S K A " .N r. 238 z dnia 16 października 1936 r. 3

Z T E A T R U  W IE L K IE G O . j

Wiedeśscy chłopcy- j
śpiewacy. |

N it j '. .eocna ograniczyć się tylko do j 
ban*:ri\,x.h pochwał i zachw ytów  nad j 
pięknem brzmieniem tych dziecięcych ! 
głosów, wzorowem opanowaniem stro | 
ny technicznej bardzo nieraz trudnych, j 
wielogłosowych tekstów i poczuciem j 
rytmiki, :akiego mógłby pozazdrościć j 
niejeden zarozumiały śpiewak opero- j 
wy. Idzie tu o rzecz daleko ważniej- | 
azą. Zespół wiedeński jest przykładem i 
do jakich wyników można dojść w  ! 
dziedzinie muzycznej, w pracy nad 
młodziutkiem, zaledwie z lat wczesne- j 
go dzieciństwa w yrosłym azłowiecz* j 
kiem, jak można wskazywać mu drogę j 
w krainę prawdziwej, najczystszej sztu ; 
ki i jak, bez cienia maniery, czy ko- 
tnedianckiej pozy, można go wtajem­
niczyć we wszystkie, najzawilsze na­
wet arkana muzycznego piękna. W iel­
ki przeto jest sukces m oralny kierow­
ników tego chóru p. Taubera i ks. dr. 
Schnitta i rzetelną wobec swego społe­
czeństwa mogą poszczycić się zasługą.

Jeśli chodzi o repertuar tego niezwy* 
kłeg© chóru — na pierwszym miejscu 
postawiłbym pieśni — i to zarówno 
klasyczne religijne — jak i znane, za­
wsze piękne pieśni Schuberta. Schu­
manna a także walczyki Straussa. M ło­
dziutkie bractw o śpiewa je eon amore, 
pokonując bez żadnego trudu podział 
na głosy i tchnąc w nie niesamowity 
— jakby now y urok, dzięki prześli­
cznemu brzmieniu chłopięcych sopra­
nów. N ic dziwnego, że pieśni te spo­
tkały się z żywiołowym wprost aplau* 
zem tłumnie zgromadzonej publiflzno- 
ści, która wiedeńskich m ikrusów  
wprost zamęczała natarczywymi bisa­
mi.

Odegrana w połowie programu je- 
dnoaktowa opera komiczna Schuberta 
p. t. ..W ojna dom ow a", oczywiście w 
odpowiedniej adaptacji, nie wywołała 
może spodziewanego efektu, jakkol­
wiek chłopcy wykazali tu też wielką 
muzykalność i zmysł sceniczny. B ra­
kło tu bowiem ciekawszych momen­
tów  zespołowych, sama zaś muzyka, i 
pełne pogodnego sentymentalizmu, ma 

Jo daie pola do głosowego popisu, 
absorbując uwagę młodziutkich wyko* 
nawców w kierunku dość trudnej, ty ­
powo klasycznej partytury.

Juliusz M asłowski.

W U Z N A N IU  ZA  G O R L IW Ą  S Ł U Ż B Ę .
.'■'.■Ti i--.:' konumikacii pułk. dypl. Juliu.z 

i 'h y c l i  w dniu 10 października br. deko­
rował Jfchrnym krzyżem zasługi Jcndruscha 
Pawia zawiadowcę stacji Te.rnow,-.kie Góry 
dyn kek Okręgowci Kolei Państwowych 
w K a t . c h .  którego gorliwa pracę w 
•duibw kolejowej stwierdził w czasie do. 
Kona.:.' : r.a miejscu inspekcji.

Sytuacja na froncie hiszpańskim.
Sewilla. 15. 10. (P A T .) Radiostacja 

powstańcza nadała o godz. 13.20 na­
stępujący kom unikat: w Asturii kolu­
mny, idące z, Galicji, zajęły odebrane 
wojskom czerwonym pozycje, co urno* 
żliwi uwolnienie okolic Oviedo i od­
sunięcie nieprzyjaciela. N a froncie 
środkow ym  wojska gen. Franco przy­
gotowują się do decydującej akcji o 
zdobycie M adrytu. Sytuacja w M adry­
cie jest bardzo poważna, zapaś środ­
ków  żywności szybko się zmniejsza. 
Prasa zdradza przygnębienie ludności. 
N a froncie aragońskim kolumna kata- 
lońs.ka straciła 160 zabitych i wiele ma 
teriału wojennego. Kombinowane ata­
ki w rejonie Kordoby umożliwiły 
wczoraj zajęcie rejonu Pennaroya. N a  
froncie Toledo strącone zostały dwa

i sam oloty rządowe.. W  Teruel oddział 
I członków falangi rozprószył kolumnę 
I marksistów. W czoraj bom bardowano  
| Barcelonę.

A U T O N O M IA  D L A  A R A B Ó W .

Tanger. 15. 10. (PA T .) Gen. Queipo 
de Liano w  przemówieniu, wygło9zo* 
nym przez radio w Sewilli w dniu 11 
b. m., witając delegację wyższych u- 
rzędników kalifatu i sułtanatu w Te-

tuanie oświadczył m. in., iż badany 
jest projekt nadania strefie hiszpań- 
kiej M arokka pełnej autonomii z za­
strzeżeniem dla Hiszpanii prawa inter­
wencji wojskowej dla obrony kraju. 
Słowa te powtórzone zostały następ* 
nie w języku arabskim.

W Palestynie nastał spokój.
Jerozolima. 15. 10. (P A T .) Życie w 

Palestynie powraca stopniowo do nor­
malnego trybu. Ulice Jerozolim y za­
roiły się znowu tłumami publiczności, 
które po tak długiej przerwie z w ido­
cznym zadowoleniem oglądają w ysta­
wy sklepowe. Po raz pierwszy od kil­
kunastu tygodni komunikat rządowy 
stwierdza, że w ciągu ostatnich 24 go­
dzin nie zanotowano żadnego incyden* 
tu. W  związku z poprawą sytuacji 
złagodzono w Jerozolimie przepisy, za 
kazujące przebywania na ulicy w go­
dzinach wieczornych i nocnych. O d­
tąd zakaz ten obowiązywać będzie po­
cząwszy od godz. 9 wieczorem. Ocze­
kują, że w razie dalszej popraw y sytu­
acji w najbliższych dniach możliwe bę

dzie zawieszenie ograniczeń swobody 
osobistej. W  obozie koncentracyjnym  
w Sarafand zwolniono wczorai 9 osób, 
internowanych pod zarzutem akcji w y  
wrotowej. W obec zakończenia strajku 
powstaje dla rządu pewna trudność w  
związku z otwarciem szkół męskich. 
Brawie wszystkie szkoły męskie były 
w czasie strajku zamknięte z powodu 
nieobecności uczniów. G dy garnizon  
brytyjski uległ wzmocnieniu, budyn­
ki szkolne użyte zostały na kwatery  
dla wojska. Obecnie mimo, że strajk  
się zakończył, władze nie są w  stanie 
otw orzyć niektórych szkół, dopóki 
nie znajdą innego pomieszczenia dla 
wojska, co nie jest rzeczą łatwą.

Kursa sMeleckie w Ubezpieczalni 
Społecznej we Lwowie.

Staraniem Dyrekcji  Ubezpieczalni Spoles 
cznej we Lwowie — pracownicy tej insty* 
tucji przechodzą w roku bieżącym pod fa* 
chowem kierownictwem, przeszkolenie strze 
leckie na strzelnicy wybudowanej we wła­
snym zakresie.

Należy tu podkreślić, że pracownicy bu, 
dowę strzelnicy przeprowadzili sami, za­
oszczędzając w ten sposób koszty roboci­
zny.

W  roku bieżącym odbyły się nadto strze 
lania konkursowe na Strzelnicy wojskowej 
na Klcparowic, gdzie osiągnięto bardzo do,i 
bre wyniki. Najlepszym strzelcem wśród 
pracowników tut. Ubezpieczalni Społecznej 
jest p. Pliszowski Tadeusz — Lsze miejsce, 
p. Kotlicki — II. miejsce, p. Wieroński Da, 
nici — Ill-cie  miejsce, spośród pań najlep, 
sza strzelczynią jest p. Ostrowska Janina 
I-szc miejsce, p. Śiadekowa Maria — II-gic 
miejsce, p. Iduroniowa W anda — IILcie  
miejsce.

W yżej wymieniona instytucja postawiła 
sobie za cel podniesienie zdolności b o jo ,  
wej wśród pracowników obojga pici, oraz

wzbudzenia zainteresowania akcją zawodó «r 
strzeleckich indywidualnych, jako też i ze, 
społowych.

Pracownicy samorzutnie postanowili, o ,  
prócz swej ciężkiej i odpowiedzialnej pra­
cy zawodowej i społecznej, pamiętać prze­
de, wszystkim o potrzebie obrony Państwa 
i jego obywateli, a to stosownie do hasła 
„że Polskę obronimy z bronią w ręku, a 
nie słowem".

Wyszkoleniem strzeleckim na tut. terenie 
żywo interesuje się obecny dyr. p. Swider­
ski Stefan, udzielając wydatnie swego po;; 
parcia moralnego, jako też i materialnego. 
Nadto w okresie zimowym przewiduje się 
zorganizowanie kursu narciarskiego typu 
wojskowego dla pracowników, pod facho, 
wem kierownictwem instruktorskich sił woj 
skowych.

Z W Y Ż K A  C E N  W E  F R A N C JI.

Paryż. 15. 10. (P A T .) W  związku  
z dewaluacją franka zaczyna się coraz 
wyraźniej zaznaczać zwyżka cen na 
rynku wewnętrznym we Francii. W e* 
dług oficjalnych danych statystycznych  
wskaźnik cen hurtowych, opracowany 
dla 45 artykułó\v, wykazał zwyżkę o 12 
punktów i wynosi! 407 w końcu wrze, 
śnia wobec 395 w końcu sierpnia rb. 
(1913 -  100).

Paryż, 14. 10. (Tel. wł.) Komunikat 
francuskiego prezydjum rady mini­
strów podkreśla, że dewaluacja wywar* 
ła na rynek pieniężny krótko i długo, 
terminowy wpływ bardzo dodatni i 
bardzo szybki.

Komunikat dodaje, że przemysłów* 
cy i kupcy mogą odtąd zdobywać kre* 
dyty po znacznie niższej stawce niz 
przed dewaluacją. W reszcie zwraca u, 
wagę na obniżkę stopy procentowej bo 
nów skarbowych i na wpływ tego fak* 
tu na finanse publiczne.

Z W Y Ż K A  CEN  W E  FR A N C JI.

Paryż. 15 10. (PA T .) W  związku z de* 
waliuacją franka zaczyna się coraz wyraź­
niej zaznaczać .zwyżka cen na rynku w e, 
wnętrznym wc Francji Według oficjalnych 
danych statystycznych, wskaźnik cen hur­
towych, opracowany dla 45 artykułów, w y­
kazał zwyżkę o 12 punktów i wynosił 407 
w końcu września wobec 395 w końcu sier, 
pnia br. (1914 — 100). Wskaźnik produk, 
tów pochodzenia krajowego wzrósł z 445 
do 457. dla produktów importowanych zaś 
z 308 do 319.

1»00 L U D Z I O FIA R Ą  T A JF U N U .
N ow y Jork . 15. 10. (P A T .) D onoszą 

z Manilli, że w  następstwie tajfunu na 
wyspie Lucon straciło życie 408 osób, 
a los około 600 łudzi jest nieznany. 
U tracono prawie zupełnie nadzieję od 
nalezienia ich. Mieszkańcm w yspy gro  
zi głód i epidemia.

ZŁÓ Ż O F IA R Ę  N A  L O T N IC T W O  
N A  K O N T O  P. K. O. N r. 503.000.

P IE R W S Z Y  Z JA Z D  BETONIARSKI
W arszaw a. 15 października. (P A T . 

W  dniach 6, 7 i 8 grudnia br. odbę­
dzie się w W arszawie pierwszy w Pol 
sce zjazd betoniarski. Organizatorzy 
zjazdu postawili sobie za zadanie bar­
dzo szerokie cele techniczne, zaw odo­
we i propagandowe. N a czele kotnite 
tu organizacyjnego staną! profesor Po­
litechniki warszawskiej p. W acław  
Paszkowski. Komitet organizacyjny  
ziazdu wyionił komitet wykonawczy, 
który zajmuje się stroną techniczną 
zjazdu. Uczcsnikom  zjazdu przysługi, 
wać będą znaczne ulgi kolejowe. W  
czasie zjazdu wygłoszonych zostanie 
szereg referatów na tematy zawodo* 
we. W  pierwszym dniu zjazdu tj. 6-go 
grudnia zostanie otwarta wystawa be­
tonowa.

B. W . L E W IC K I.

repertuaru kinowego.
Drgające neonowe napisy na ulicach 

W arszaw y i Lwowa zapraszają do od­
wiedzin kinoteatrów. Żadna sztuka nie 
poleca się tak natarczywie i tak — 
krzykliwie pamięci przechodnia. Ale 

może też żadna % współczesnych sztuk 
nie obiecuje tyle, ilu obietnicami ota­
cza się kino. Jest bowiem dla człowie­
ka dzisiejszego baśnią o szczęściu, źró­
dłem wiedzy o życiu i jednocześnie za­
pomnieniem o troskach dnia powszed­
niego. Ten stan rzeczy może kogoś 
irytow ać, przerażać lub gniewać. Mo* 
żna przypuszczać, że kino wywiera na 
ogół wpływ osłabiający, narkotyczny. 
Trzeba się wszateże z tym  pogodzić, że 
narkotyk ten działa i działa skutecz­
nie.

W śró d  filmów, granych obecnie w  
W arszaw ie, na pierwsze miejsce wysu­
wają się: ,,M aria Stuart", „W  cieniu 
samotnej sosny", „Żona czy sekretar­
ka', wreszcie nasza polska „Trędow a­
ta". Te cztery przodujące filmy, jak  
i szereg innych, naocznie wskazują na 
przemiany, jakie obecnie zachodzą w  
ocenie utw orów  kinowyer puzez publi­
czność. Zaczyna się filmy poszczegól­
ne oceniać nie według nazwisk wystę* 
pującyoh aktorów , ale według tematu, 
według treści. N ie K atarzyna H ep- 
burn ani Sylwia Sidney stanowią prze-

1 de wszystkiem o w artości filmowej 
j opowieści o tragicznej królowej Szko- 
! cji też romantycznej historii z Dzikie- 
! go Zachodu. Film c  M arii Stuart pró­

buje — i skutecznie — zrewidować 
dramatyczne dzieje szkockiej królo­
wej, odsłonić ich prawdziwe oblicze z 
pod powłoki patosu, którym  okryła je 
literatura rom antyczna. To dostrzega* 
nie żywych ludzi w figurach monar- 
chicznego teatrum udaje się tu dokład­
nie. M aria i Elżbieta są przedewszy- 
stkiem żywymi kobietami, potem do­
piero postaciami z kart historii.

Tw órca ,,Bengałi‘‘i „Petera Ibbetso- 
na", H athaw ay przedstawia w „W  
cieniu samotnej sosny" prostą sprawę 
miłości dwojga ludz. Ta sprawa wzru­
szającej codzienności i powszedniości 
uczuć ludzkich izajmuje sama sobą. Jest 
tematem, a nie okazją popisu aktor* 
skiego.

Trzeci z wymienionych filmów: 
„Żona czy sekretarka" zajmuje życio­
wym, bardzo powszechnym proble­
mem wierności i zazdrości małżeń­
skiej.

N a ekranach lwowskiqh nrzodują 
obecnie filmy: „M ayerling" i „Pa­
steur". O ba odtw arzają przeszłość, jak 
że odmiennych gatunków. Tu intrygi 
dworskie, wspaniała forma bez żadnej

treści, starcie dętego cesarskiego fra­
zesu z prawem do praw dy i prawem  
do swobody uczuć; tam walka o do­
bro ludzkości. W alka nieefektowna, 
pozbawiona wszelkich rekwizytów i 
pozy. N iepokojące ruchome plamy na 
jasnym krążku pod mikroskopem, ba* 
terie retort i probówek — oto scena 

: walki, którą podjął chemik francuski 
Pasteur z oporem materii i oporem  

: bliźnich. Arcyksiążę Rudolf przegry­
wa, uczony Pasteur wygrywa swą 

; Walkę. Film Litwaka o tragedii w 
i Mayerlingu wyszlachetnia i upraszcza 
; dzieje tragicznego samobójstwa na 
1 dworze H absburgów ; film Dieterlego 
; nie ukazuje całego wysiłku twórczego 

Pasteura, kreśląc tylko obraz jego 
i przejść wzruszeniowych, ludzkich. 
1 Oba filmy przedstawiają dzieje uczu­

cia ludzkiego, oba patetyczną historię 
sprowadzają na grunt codziennego 
człowieczeństwa. I tu tkwi tajemnica 
popularności obu tych utworów. Ta 

; sama filozofia szarego, powszedniego 
■ życia wynikała z „Dzisiejszych cza- 
i sów " Chaplina i tędy właśnie, przez 
j pewne konsekwentne uproszczenie o- 
] brązu życia dochodzi kino dzsiejsze 
j do swego wyrazu. W ielka ewolucja, 
j którą w ostatnich latach przeżył film 

amerykański w kierunku humanisty- 
' oznego ideału życia, dowodzi pewnych 

zmian w przyzwyczajeniach i upodo- 
1 baniach społecznych. Jesteśmy po serii 
; ciekawych i now ych tem atów  kino* 
; wych, którym i hojnie obdarzył nas mi­

niony sezon 1936/37. Film y: „La mater- 
nelle", „Bengali", „Potępieniec", „W iel 
ki czarodziej", „Seąuoia", „Bounty", 
„Ibbetson" dostarczyły zupełnie okre­
ślonych, poważnych wzruszeń i stano­
wiły pozycję dyskusyjną w  kręgu za­
gadnień etycznych, społecznych, oraz 
intelektualnych.

Film w rozwoju swym artystycznym  
doszedł do pewnych form  w yrazo­
wych i nauczył się i0h pewnie uży­
wać, choć nie zaprzestał ich doskona­
lić. Tw órcy filmowi wypróbowali sw o­
ich pociągnięć stylistycznych, oswoili 
się z nimi, w miarę, jak wiedza w  fil­
mie gruntowała swe tezy i określenia. 
A k tor film ow y w ytw orzył już tyle 
form własnej gry, oddalił od założeń 
prostego odtwarzania i naśladowania 
tak daleko, jak dalece cudowna jest 
maniera gry G rety G arbo, jak nieocze- 

! kiwany, jakiś nadrealistyczny jest ko­
mizm Joe Brow na. Dzień dzisiejszy fil 
mu artystycznego jest czasem dosytu, 
osiągniętej pełni możliwości. D osyt ten 
odczuwają wyraźnie również w idzo­
wie kinowi. W ym yślone aw antury i 
romanse, przerafinowana gra aktorów  
— to już nie jest pierwszorzędnym  
wabikiem dla Sztuki kina. I kino zw ra  
ca się do prostoty piękna, i prostoty  
prawdy. A rtysta kinowy mobilizuje 
swe zdolności formalne, określa swój 
światopogląd. Jego twórczość staje się 
odpowiedzialna i niezależna od ka* 
prysu t. zw. opinii publicznej.

(D ok . nast.)
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NIE WYRZUCAJCIE STAREGO 
RADIOSPRZĘTU

Pęd ku radiu przejawia się bardzo silnie 
Wśród młodzieży szkolnej. Dowodem tego 
choćby rozradowane twarze dzieci w czasie 
specjalnych audycji,  dla nich przeznaczcir 
nych. Nie wiele jednak jeszcze szkól, bo za* 
ledwie 7 procent, korzystać może z dobro* 
dziejstw radia, które jest jednocześnie zna* 
ko mi tą pomocą dla nauczyciela i jego pra* 
cy wychowawczej. Cały  szereg szkół zwła* 
szcza na Kresach, nic może się zdobyć na 
odbiorniki.  W  zeszłym sezonie zimowym 
społeczeństwo i firmy radiowe, przyszły z 
wydatną pomocą tej akcji. N a  gorący zew 
radiokronikarza Polskiego Radia, p. dr. Stę* 
powskiego, odpowiedziały i poszczególne je 
dnostki i fabryki, ofiarowując odbiorniki 
głośniki, lampy, akumulatory i t. d. dla 
szkół. Wszystkie te aparaty powędrowały 
przeważnie do województw wschodnich, 
gdzie dzisiaj są źródłem nieustannej radości 
młodocianych słuchaczy. Lecz zapas tych 
odbiorników jest wyczerpany. A  potrzeby 
rosną. Pragnienie słuchania radia wśród into 
dzieży jest coraz większe. Nie pozwóimyż 
tym tęsknotom marnieć w bezpłodnym sza* 
motaniu się z przeszkodami materialnymi! 
W  niejednym domu są stare, zepsute, nie* '. 
używane już aparaty, z którymi nie wiadu* 
mo co zrobić. Zgłosić je  do Sekcji  Radio* 
technicznej 1J . P. V  . (Oddział Radiowy), 
który naprawi je i przerobi bezpłatnie do u* 
żytku szkolnego. ;

N ie wątpimy również, że i przemysł te* j  
chniczny, pośpieszy t a l i e  i w tym roku z o* j 
fiarną pomocą, przesyłając bądź to sprzęt I 
techniczny, bądź też aparaty. Każda teg. ■ 
rodzaju ofiara b ę iz ic  powitana z głęboką j 
wdzięcznością. Odbiorniki natychmiast pc i 
otrzymaniu odeśk się do szkół kresowych, i 
T y lko  nie ,,ależ/ zwlekać, bo sprawa icst I 
pilna. I

Ogłoszenia urzędowe.!
LICYTACJE.

I. Km, 893/56. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego w Kołomyi rewiru L/go, j 
urzędujący w Kołomyi przy ul. Kraszew* ; 
skiego pod Nr. 14 na zasadzie art. 679 kpc. 
obwieszcza, że w dniu 24 listopada 1936 o 
godz. 11 rano w sali posiedzeń Sądu grodz­
kiego w Kołomyi Nr. 70/1. p. odbędzie się 
sprzedaż z publicznej licytacji nieruchomo* 
ści : I. realności obj whl. 110 ks. gr. dla IV. 
dzielnicy m. Kołomyi, składającej się z 
pbud. 2649/2 o powierzchni 10 a. 58 m kw. 
graniczącej od strony północnej z drogą 
państwową, prowadzącą z Kołomyi do H o ­
ro denki, od strony południowej z pgr. lkat. 
4301/3 i 4306/1, od strony zachodniej z nie* 
ruchomością Ludwika Becka, zaś od strony 
wschodniej z gruntami spadkobierców śp. 
Satumina Zaremby. N a parceli tej znajduje 
się: 1) budynek przemysłowy (betoniar-
nia) parterowy, murowany, kryty dachówką 
betonową, 32 m długi i 10 m szer. 2) stu* 
dnia o 7 kręgach betonowych 0.80 m śre* 
dnicy, bez górre j obudowy, nakryta od­
łamkami betonowymi i deskami. 3) 1 lipa,
2 czereśnie, 2 dzikie gruszy, 2 topole. 4) 
parkan o słupach żel. betonowych, ryglach 
miękkich i oszalowaniu z desek w odstę* 
pach. Część frontowa powyższej parceli, 
jak również część wzdłuż budynku stanowi 
podwórze względnie składowisko, zaś część 
tylna za budynkiem stanowi ogród. II. re­
alności obj.  whl. 777 ks. gr. dla IV. dz. m. 
Kołomyi, składającej się z pgr. lkat. 4306/1 
o powierzchni 52 ar. 57 m kw. graniczy od 
strony północnej z pbud. 2649/2, od strony 
południowej z parcelą Ludwika Becka, od 
strony zachodniej z parc. 4301/3, zaś od 
strony wschodniej z gruntami spadkobie.r* 
ców śp. Saturnina Zaremby. Parcela ta u- 
żytkowama jest pod uprawę rolną. Na par* 
celi tej w części południowej znajduje się 
studnia o 7 kręgach betonowych 1.0 m śre* 
dnicy, przyczym l krąg wystaje ponad te­
ren. III.  połowy nieruchomości obj.  whl. 
1779 ks. gr. dla IV. dz. m. Kołomyi, skła* 
dającej się z pgr. lkat. 4301/3, graniczy w 
przeważnej części z gruntami Ludwika B e ­
cka, od strony północnej z pbud. 2649/2, 
zaś od strony południowej z gruntami 
Schmidlów. Parcela powyższa użytkowana 
jest jako droga dojazdowa. Nieruchomości 
powyższe tworzą łączny kompleks grun* 
tów, położony na przedmieściu m. K o ło ­
myi tzw. Kosaczowie, przy drodze, prowa* 
dzącej z  Kołomyi do Horodenki i należą 
do Władysława Becka identycznego z Wła* 
dyslawem Beckiem s. Ludwika z Kołomyi. 
Nieruchomości powyższe mają urządzoną 
księgę hipoteczną w Sądzie okręgowym w 
Kołomyi. Powyższa nieruchomość została 
oszacowana na sumę zł. 9.209.55. Sprzedaż 
zaś rozpocznie się od ceny wywołania tj. 
od (kwoty zł. 6.907.17. Licytant przystę­
pujący do przetargu powinien złożyć rę* 
kojmię w gotowiźnie w kwocie 921 zł. albo 
w takich pap. wartość, bądź książeczkach 
wkładkowych mstytucjd, w których wolno 
umieszczać fundusze małoletnich i że pa­
piery wartościowe przyjęte będą w warto* 
ści 3/4 części ceny giełdowej. Przy licytacji 
będą zachowane ustawowe warunki licyta-

18  rocznica odzyskania 
niepodległości

Warszawa. 15 października. (P A T .)  
Dzień 11 listopada jako 18 rocznica 
odzyskania niepodległości Państwa, wol 
ny będzie od zajęć w wyższych uczel* 
niach, jak i w szkolnictwie średnim i 
powszechnym.

G R A N IC A  W IE K U  U C Z N IÓ W  
W  G IM N A Z JA C H  N O W EG O  

T Y P U .

Warszawa. 15 października. (P A T . 
Ministerstwo W R  i O P określiło grani* 
ce wieku przy przyjmowaniu uczniów 
do gimnazjum nowego typu. Do klasy 
I. gimn. przyjmowani mogą być kan* 
dydaci, liczący najmniej lat 13, ą naj* 
wyżej lat 17, do ostatniej klasy 4 wiek 
kandydatów określono na lat 16— 19, 
a przy tworzeniu liceów, zastępują* 
cych obecne klasy 7 i S wiek kandyda* 
tów  określony ma być na lat 21— 22. 
Przy układaniu nowych programów I 
w szkołach o językach wykładowych 
mniejszości narodowych, liczba godzin 
poświęcona uczeniu języka mniejszości 
ma być utrzymana w dotychczasowych 
ramach.

cyjne, o ile dodatkowem publiczncm ob* 
wieszczeniem nie będą podane do wiado­
mości warunki odmienne; że prawa osób 
trzecich nie będą przeszkodą do licytacji i 
przysądzenia własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed roz­
poczęciem przetargu nic złożą dowodu, żc 
wniosły powództwo o zwolnienie nicrucho* 
mości lub je j  części od egzekucji i żc uzy­
skały postanowienie właściwego Sądu, na* 
kazujące zawieszenie egzekucji; że w ciągu 
ostatnich 2-ch tygodni przed licytacją wol­
no oglądać nieruchomość w dni powsze­
dnie od godziny 8*iej do 18-tej, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można prze­
glądać w Sądzie.

Komornik Sądul Grodzkiego Rewiru I.

Kołomyja , 12 października 1936. 3255K

IX . Km. 2169/34. Strona zobowiązana: 
Andrzej Nowak i Małgorzata z Wiatrów 
Nowakowa w Bosutowie. Edykt licytacyj­
ny oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytcl* 
ności. Na wniosek strony egzekwującej 
Komunalnej Kasy Oszczędności powiatu 
krakowskiego w Krakowie odbędzie się 
dnia 23 listopada 1936 o godz. 9.30 przedp. 
w Sądzie grodz, przy ul. Starowiślnej 13 
w Krakowie, w biurze Nr. 33, II. p. na za­
sadzie poprzednio zatwierdzonych warun- 
ków, licytacja następujących realności:  Ks. 
gr. Bosutów. Whl. 59. Oznaczenie realno* 
ści: parcela lkat. 82/6, 84/7 o łącznym o b ­
szarze 11.852 m kw. Wartość szacunkowa 
wraz z przynależ. 3250 zł. Najniższa oferta 
2166 zf. 67 gr. Ks. gr. Bosutów. Whl. 87. 
Par. lkat. 116/1 i 120/1 o łącznym obszarze 
3588 m kw. Wart. szac. wraz z przynależ. 
1200 zł. Najniższa oferta 800 zł. Ks. gr.

, Bosutów. Whl. 88. Parc. lkat. 237/2, 237/3 
i o łącznym obszarze 850 m kw. Wart. szac. 

230 zł. Najniższa oferta 153 zł. 33 gr. Ks. gr. 
Bosutów. Whl. 92. Par. lkat. 90/1 o obsza* 
rze 5800 m kw. Wart. szac. wraz z przynal. 
2000 zf. Najniższa oferta 1335 zl. 33 gr. 
Ks. gr. Bosutów. Whl. 11. Parcela lkat. 
186Q, 188/2, 193/4 o łącznym obszarze 3126 
m kw. Na parceli 136/3 stoi dom drewnia* 
ny, stodoła z desek. Wart. szac. wraz z 
przynależ. _1.652 zł. 50 gr. Najniższa oferta 
3.101 zł. 67 gr. Do realności whl. 11 ks. gr. 
gm. kat. Bosutów należą następujące przy­
należności: studnia, 32 drzewek, ogrodzę* 
nie. Wadium wynosi ad Iwh. 59 — 525 zł., 
ad Iwh. 87 — 120 zł., ad Iwh. 88 — 23 zł., 
ad Iwh. 92 — 200 zł., ad Iwh. 11 — 165.20 
zl. Poniżej najniższej oferty sprzedaż nic 
nastąpi. Sąd grodzki w Krakowie jako sąd 
hipoteczny zanotuje wyznaczenie terminu 
licytacyjnego.

Komornik Sądu  Grodzkiego rew. IX.
Kraków, 21 września 1936. 3251K

IX . Kin. 1719 i 1757/36. Obwieszczenie o 
licytacji ruchomości. Komornik Sądu grodz 
kiego miejskiego we Lwowie rewiru IX .  Mie 
czyslaw Grossman, mający kancelarię we 
I.wowie, ul. Kochanowskiego 21, na pod­
stawie art. 602 kpc. podaje  do publicznej 
wiadomości, że dnia 27 października 1936 
o godz. 8.30 we Lwowie, ul. Zielona Nr. 16 
odbędzie się na wniosek fmy J.  Breitma.n 
właściciel Oskar Breitman o 300 zł. i 300 zł. 
Lisza licytacja ruchomości,  składających się

z mebli, dywanów, lustra, lamp, srebra sto* 
towego i lichtarza srebrnego przy licytacji 
przez biegłego oszacować się mających. 
Ruchomości można oglądać w dniu licyta* 
cji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru IX.

Lwów, 7 października 1936. 3262K

II. Km. 1571/36. Obwieszczenie o licyta­
cji. Komornik Sądu grodzkiego zamiejskie* 
go wc Lwowie, rewiru II. obwieszcza, że 
dnia 17 listopada 1936 o godz. 9.30 przed­
południem odbędzie się w Sądzie gro jz*  
kim zamiejskim wc Lwowie, przy ul. Kazi* 
mierzowskiej 1. 34 w sali Nr. IV. licytacja 
realności położonej wc Lwowic-Znicsicniu, 
ul. Sobieskiego 30 wzgl. Jasna 1, 1/2 cz.
objętej wyk. hip. L. 954 ks. gr. gm. kat. 
Zniesienie, prowadzonej przy Sądzie grodz 
kim zamiejskim we Lwowie, dłużnika Mi* 
chała Witkowskiego własnej, a składającej 
się z pbud. lkat. 344 o pow. 73 s. kw., na 
której znajduje się dom mieszkalny, czyn­
szowy, parterowy, murowany, z podda* 
szem, częściowo murowanym, częściowo 
drewnianym, kryty blachą, studnia i zabu­
dowania gospodarcze, ocenionej na 6.849 
zl. 06 gr. Cena wywołania wynosi 5.136 zl. 
80 gr. Rękojmię w wysokości 685 zł. winien 
złożyć przystępujący do przetargu licytant 
w gotowiźnie aibo w takich papierach 
wartościowych bądź książeczkach

wkładkowych instytucji, w których wolno 
umieszczać fundusze małoletnich z tem, że 
napiery wartościowe przyjęte będą w war­
tości trzech czwartych części ceny giełdowej. 
Lizy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem pu-

j blicznem obwieszczeniem nie będą podane 
| do wiadomości warunki odmienne. Pra*
I wa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
j licytacji i przysądzenia własności na rzecz 

nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwolnie­
nie nieruchomości lub jej części od egze* 
kucji_ i żc uzyskały postanowienie wlaści- 

j wego Sądu, nakazujące zawieszenie egze- 
i kucji. W  ciągu ostatnich dwóch tygodni.
| przed licytacją wolno oglądać nierucho- 
i mość w dni powszednie od godziny 8-ej 

do IS-tci, akta zaś postępowania cgzckucyj 
liego można przeglądać w Sądzie. Do 
organów Władzy publicznej i Instytucji pu­
blicznych powołanych do zgłaszania należ* 1 
ności z tytułu podatków i innych danin 
publicznych zwracam się z wezwaniem, aby 
najpóźniej w terminie licytacji -głosiły ze­
stawienie podatków i innych danin publi­
cznych należnych po dzień licytacji pod 
rygorem utraty mogącego im służyć z usta­
wy pierwszeństwa zaspokojenia.
Komornik Sądu Grodzkiego Zamiejskiego.

Rewiru II.
Lwów, 28 września 1936. 3254K

III. Km. S7S/53. Obwieszczenie o licyta­
cji nieruchomości. Komornik Sądu grodz* 
kiego w Czortkowic rew. I-go Zbigniew 
Gardulski,  mający kancelarię w Czortko* 
wic w gmachu Sądu okręg, drzwi Nr. 16 na 
podstawie art. 676 i 679 kpc. podaje do pu­
blicznej wiadomości, że dnia 3 grudnia 
1936 o godzinie 9.30 w Czortkowic w biu* 
rze komornika odbędzie się sprzedaż w 
drodze publicznego przetargu należącej do 
dłużników Leona i Chańci Pcklerów nie­
ruchomości wykaz hipoteczny L. 1413 ks. 
grt. gm. kat. Czortków z Wygnanką, skła­
dającej się z ppbud. 343/1, 344/2 i 344/3 o 
łącznym obszarze 407 m kw., ,na których 
stoi dwupiętrowy dom murowany zbudo* 
wany w roku 192S oraz domek lepianka, 
jest to kamienica czynszowa, położona w 
Czortkowic w śródmieściu przy ulicy R y ­
nek, oddalona od stacji kolejowej około 
1000 m. Nieruchomość ma urządzoną księ* 
gę gruntową przy Sądzie okręgowym w 
Czortkowic. Nieruchomość oszacowana z'o- 
stała na sumę 45.852 zł., cena zaś wywo* 
lania wynosi 34.389 zl. Przystępujący do 
przetargu obowiązany jest złożyć rę­
kojmię w wysokości 4.585 zł. 20 gr, 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź w 
książeczkach wkładkowych instytucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze mało* 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile dodat- 
kowem publiczncm obwieszczeniem nie b ę ­
dą podane do wiadomości warunki od* 
mienne. W  ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nieruchomość 
w dni powszednie od godziny 8*mej do 
18:itej, akta zaś postępowania egzekucyjne, 
go można przeglądać w Sądzie grodzkim 
Oddz. V. sala Nr. 29.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Czortków, 8 października 1936. 3250K

IV. Km. 1503/36. Obwieszczenie o licyta* 
cji ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
miejskiego wc Lwowie rewiru IV. mający 
kancelarię wc Lwowie, ul. Janowska 18 na 
podstawie art. 602 kpc. podaje do publicz­
nej wiadomości, że dnia 20 października 
1936 o godzinie 11.30 we, Lwowie, ul. Szpi* 
talna L. 8 odbędzie się licytacja ruchomo­
ści, należących do dłużnika, składających 
się z naczynia kuchennego i innych naczyń 
i naczyń żelaznych, oszacowanych na łą*, 
czną sumę 7.608 zł. Ruchomości można o* 
głądać w dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru IV.

Lwów, 8 października 1936. 3264K

V II.  Km. 1915/36. Obwieszczenie o licy­
tacji ruchomości. Komornik Sądu grodz* 
kiego miejskiego we Lwowie V II .  rewiru 
Władysław Dohnal,  mający kancelarię we 
Lwowie, ul. Piekarska Nr. Ic, na podstawie

ari. 602 kpc. podaje do publicznej wiado­
mości, żc dnia 19 października 1936 o godz 
10*tej we Lwowie, ul. Serbska Nr. 2b od­
będzie się licytacja ruchomości, składają*, 
cych się z różnego rodzaju włóczki, nici, 
pończoch, reform damskich itp. (nowych). 
Ruchomości można oglądać w dniu licyta* 
cji w micijscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru VII.

Lwów, 7 października 1936. 3256K

IX. Km. 895/36. Obwieszczenie o licyta­
cji ruchomości. Komornik Sądu grodzkie* 
go miejskiego wc Lwowie rewiru IX. Mie­
czysław Grossman, mający kancelarię we 
I.wowie, ul. Kochanowskiego 21, na pod­
stawie art. 602 kpc. podaje do publicznej 
wiadomości, żc dnia 21 października 1936
0 godz. 9*cj wc Lwowie, ul. Zielona Nr. 33 
odbędzie się na wniosek fmy Atlantic Den- 
tal Co Ski z ogr. odp. w Warszawie licy* 
facia ruchomości, składających się z szafy 
trójdzielnej, 2 dywanów 'kilimowych, gar­
nituru, mebli giętych tj. kanapki, 6 foteli
1 2 stolików mahoń., kredensu, psychy, sto*. 
In i 6 krzeseł skórą obitych, oszacowanych 
na łączną sumę zl. 1-110. Ruchomości mo­
żna oglądać w dniu licytacji w miejscu i 
czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru IX.

Lwów, 2 października 1936. 3263 K-

U Z N A N IE  Z A  Z M A R Ł E G O .
T. 39/36. Daniel Struś z W r ó b l i k a  sz la­

checkiego zaginął w niewoli rosyjskiej 
Wzywa się o udzielenie wiadomości o nin> 
do 6 miesięcy. Chodzi o uznanie go za 
zmarłego.

Sąd Okręgowy w Jasie 
Wydział Zamiejscowy w Sanoku.

Sanok, dnia 5 września 193ń- 3247

T. 22/36. Michał Skrabut, syn Wasyla, 
wyjechał przed 30 laty do Ameryki. Wzy* 
wa się o udzielenie wiadomości o nim de» 
i roku. Chodzi o uznanie go za zmarłego.

Sąd Okręgowy w Jaśle 
Wydział Zamiejscowy w Sanoku.

Sanok, 25 sierpnia 1936. 324ft

T. 40/36. Iwan Kiń z Czystohorba zagi* 
nął jako jeniec w Rosji.  Wzywa się o u- 
dzicienic wiadomości o nim do 6  miesięcy.. 
Chodzi o uznanie go za zmarłego.

Sąd Okręgowy w Jaśle 
Wydział Zamiejscowy w Sanoku

Dnia 19 września 1936.. 3246

T. 145/36. Paweł Salo, urodzony 11 sty* 
cznia 18ST w Ławrykowie, jako żołnierz b. 
armii austriackiej zaginął. Ogłasza się po­
wszechne wezwanie o udzielenie Sądowi 
wiadomości o losach zaginionego. Zaginio* 
ny zaś, o ile żyje winien w ciągu pól roku 
donieść Sądowi o swem życiu.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 14 sierpnia 1936. 5257

T. 47/36. Edykt. Józef  Sitko, syn Fran- 
ciszka i Anastazji Szlawskicj,  urodzony 19 
lutego 1896 w Teofipólce, jaiko żołnierz.-, 
armii austriackiej został w r. 1916 lub 1917 
na froncie włoskim ciężko raniony i praw*, 
dopodobnie zginął, gdyż od tego czasu 
niema o nim wiadomości, zachodzi więc 
domniemanie, żc nic żyje. Ogłasza się, aby 
do 6 miesięcy od ogłoszenia edyktu w ga.- 
zccie, udzielono Sądowi okręgowemu w 
Brzcżanach wiadomości o zaginionym.

Sąd Okręgowy.
Brzcżany, 8 października 1936. 3253

T. 180/36. Grzegorz Leluch, urodzony 5 
maja 1893 w Podhorodyszczu, jako żołnierz 
b. armii austriackiej zaginął. Ogłasza się- 
powszechne wezwanie o udzielenie Sądowi 
wiadomości o losach zaginionego. Zaginio­
ny zaś o ile żyje winien w ciągu 6 miesięcy 
donieść Sądowi o swem życiu.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 26 września 1936. 3260

T. 19/30. Jan Kuśmirczak, urodzony 15 
stycznia 1889 w Brzezinach belzkich, jako 
zolnicrz austriacki zaginął. Ogłasza się po* 
wszcchne wezwanie o udzielenie Sądowi 
wiadomości o losach zaginionego. Zaginio­
ny zaś, o ile żyje winien w ciągu 6 inie* 
sięcy donieść Sądowi o swem życiu.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 13 luty 1930 525S

T. 196/31. Andrzej M clnyk, urodzony 
1875 w Teniatyskach, zaginął jako żołnierz 
austr. Celem uznania go za zmarłego wzy­
wa się, aby do pól roku od dnia ogloszea 
nia udzielono wiadomości o nim Sądowi.

Sąd Okręgowy.
Lwów, dnia 7 października 1931. 325S

T. 139/36. Wasyl Jurymcc, urodzony 1890 
w Lubyczy kameralnej, asenterowany w 
roku 1911 do wojska austr., gdzie przeby* 
wał do wybuchu wojny światowej 1914 
roku, odkąd zaginął. Ogłasza się powsze­
chne wezwanie o udzielenie Sądowi wiado* 
mości o losach zaginionego. Zaginiony zaś 
o ile żyje winien w ciągu 1 roku donieść 
Sądowi o swem życiu.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 22 Iipca 1936. 3261

T. 64/36. Edykt. Antoni Nikoliszyn, syn 
Aleksandra i Magdaleny Kozłowskiej,  uro­
dzony 10 czerwca 1889 w Raju, wedle ze*

| znań świadków zaocznych zginął na fron­
cie włoskim pod Tryestem dnia 17 maja 
1917 r. i od tego czasu niema o nim wia* 
domości. Ogłasza się, aby do 3 miesięcy 
od dnia ogłoszenia edyktu w gazecie u* 
dzielono Sądowi okręgowemu w Brzeża- 
nach wiadomości o  zaginionym.

Sąd' Okręgowy.
Brzeżany, 7 października 1936. 3252!
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„FUJTDUSZ OBRONY MORSKIEJ musi być uw a­
ż a n y  z a  równoległy z FUNDUSZEM OBRONY 
NARODOWEJ: każdy, kto skład a ofiarą na obro­
ną m orską, dopełnia tem sam em  obowiązku  
obyw atelskiego w zglądem  Funduszu Obrony

Narodowej"*
(Z o ś w ia d c z e n ia ,  z ło ż o n e g o  w dniu 29. V I .  1938 r. przez g e n .  dyw. K, S o sn -  
k o w s k ie g o .  P r e z e s a  Zarzgdu F O M ,  w  im ieniu  P r e z e s a  R a d y  Ministrów).


